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Marszałek Piłsudski o Prezydencie Rzplitej 
Proł. Dr. Ignacym Mościckim. 

" ... Znam prof. Mościckiego od bardzo dawna 
i nieraz w swem życiu, podróżując po świecie, za­
wadzałem o niezwykle gościnny i serdeczny Jego 
dom. Przyjemnie mi jest zaznaczyć, iż w mojem 
tułaczem nieraz życiu, jakie pędzilem nieraz w mło­
dym wieku, dom PP. Mościckich był dla mnie jed­
nem z przyjemnych odet("hniE'ń, które tern mi jest 
droższe m we wspomnieniach, że wewnt;trzna wyso­
ka kultura Gospodarzy, nabyta przez wychowanie 
pra\\lie w jednakowych warunkach, przypominal-a mi 
nieraz, stracone już: wówczas dla mnie, życie w ro­
dzinnem cieple. Prof. Mościcki ciężko pracował 
nietylko na utrzymanie swojej rodziny na emigracji, 
lecz również dla tej Wielkiej sławy, jaką posiada za­
równo w nauce, jak i w dziedzinie wielkiej techniki. 

Poznałem Go w Londynie. Widywałem Go 
bardzo często w Szwajcarji, gdzie pracował na uni­
wersytecie we Fryburgu, zyslmjąc renomę jed­
nego z najWiększych wynalazców, jakich ma 
ŚWiat W dziedzinie elektrotechniki i chemji. Pragnę 
zaznaczyć, iż jedna specjalna cecha szczególnie 
mnie uderzyła w P~ Mościckim. Przy ogromnej 
pracy narl swemi pomysłami, do ich urzeczywistnie­
nia szedł Grogą konstruowania nowych zLlpełnie wy· 
nalazków, j~ko środl,ów dla wykonania, głównego 
pomysłu. Smłał się często twierdząc, iż nieraz te 
pomocnicze, ze tak powiem, wynalazki, okazywały 
się znacznie [zy!&koWniejszemi i łatwiejszemi do za­
stosowania, niż porn'vsły główne, które wymagały 
dłuzszej pracy i tak, jaJ" gdyby uciE'kaly od Nie~o 
~dzłeś W dalszą przestrzeń. Oburzał się zaWsze 
wtedy, iż musi się zajmować rzeczą mniejszej dla 

Dostojny Profesor 
na Zamku Królew5kim~ 
w ZWiązl<u z Imieninami Pana Prezydenta Rzpli­

tej prof. dr.ls;!nacego Mościckiego pragniemy zwró­
cić uwagę Czytelników na broszurkę Cezarego Je· 
lIenty p. t. "DostOJny Profesor na Zamku Królewsl{im-. 

W iele słyszeliśmy lub czytaliśmy o pracach 
naukowych, wynalazl<ach i udoskonaleniach Prezyden­
ta Mościcl{ie~o, o Jego zasługach polożonych dla 
rozwoju przemysłu chemicznego W Polsce, o odbu­
dowie Chorzowa I t. d. 

Czytając broszurkę J ellenty, powieściopisarza, 
dramaturga, essay'isty, autora książki o Józefie Pił­
sudskim, Prezydent RzpliteJ zaczyna nam się ul{azy­
wać z innej stro.oy, dotychczas mało znanej szersze­
mu ogółowi. Broszurka ta przytacza wiele uwag, 
poglądów, napomnień, wyznań i wspomnień, poczy­
nionych przez Zwierzchnika Państwa, podczas roz­
mowy na Zamku Królews){im z Cezarym Jellentą. 

Prezydent . Mościcki, mÓWiąc o polsl{im ludZie 
rolniczym, z którym tak często obcuje w czasie 
swych podróży po Polsce, podkreśla w nim różnice 
od ludu innych państw. W polsl<iej masie chłop­
sliiej widzi samod2ielność, inicjatywę i bystrość, a prze· 
dewszystkiem ,; kulturę uczuć". W zWiązku z tem 
pozostaje głęboka Wiara Prezydenta w ŚWietną przy­
szłość Polski, Wiara-oparta na potężnej uczuciowej 
energji ducha polskiego, Wiara-ugruntowana nauką 
Prezydenta,-Idóry "wie doblze, co to jest uczucie, 
i pozwala mu zai!11ować we własnem sercu Jedno 
z nacze>lnych stanOWisk". 

Prezydenta Rzplitej "nie przestrasza, żadna 
zła propaganda ani infekcja fanatyzmu, albOWiem 
ujmuje on fakt społeczny przedewszystkiem jako 
zjaWisko przyrodnicze". Związek z nauką rodzi 

Niego wagi, gdyż to mu się udaje, a jednocześnie 
przesz.kadza w głównej pracy. 

Ta mila praWda w metodzie Wielkich prac i 
męce tworzenia łączy bardzo ściśle ludzi jednako· 
wego może w tej mierze charakteru. Dlatego też 
przypuszczam} nieraz W przeszłości łatwiej mi było 
porozumieć się z prof. Ignacym Mościckim, niż 
z wielu innymi kolegami życia i współtowarzyszami 
pracy. 

Umysł taki, ja" prof. Mościckiego nie daje się 
nigdy wepchnąć w ramy doktryn, a specjalnie nie 
uda się nigdy zamknąć takiej duszy w ramki ma­
luczkich doktrynek, ciasnych formułek i jeszcze ciaś­
niejszych praWidełek, jakiemi ludzie tak chętnie I{rę­
pują i siebie i tych, którzy muszą pracować nad 
większemi zagadnieniami. 

Pro f. Mościcki jest wybitnym technikiem. Ma 
Więc metody ujęcia każdej rzeczy, nad którą pracu­
je, technicznie. Gdym zdecydowany nie przyjąć 
urzędlt Prezydenta Rzplitej, myślał o innych kandy­
daturach, dobierałem sobie w myśli ludzi o wyższej 
kulturze i o wysokiem napięciu tego, co jest hono­
rem i godnością osobistą, nie znoszącą upokorzenia. 
I gdym się wahał między dobieranymi W .myśli ludź­
mi, przeważał we mnie zawsze moment techniczny 
nad momentem humanizmu, który takżE' mógł wcho­
dzić W rachubę. Sądzę bOWiem, że Ojczyźnie na­
szej brak jest w pracy państwowej dobrych techn i­
ków tej pracy, specjalnie gdy idzie o więlisze spra­
wy, o wykrycie błędów w olbrzymiej maIzynie pań­
stwowej, będącej w biegu". 

zwykle powściągliwość przy ujmowaniu wszelkie~o 
rodzaju spraw. 

Prezydent, rozmaWiając o Gabrjelu Narutowiczu, 
wyraził "tylko hołd wielkości umysłu i charakteru. 
MÓWił z zachwytem i uwielbif'niem o Wielkiej ko­
mecie, ale krwawego jej śladu jakgdyby nie widział-. 
Slowem mÓWił o Narutowiczu w ten sposób jakgdy­
by zamordowany Prezydent żyj Jeszcze. "Odzewy 
liryczne" zostawiał słuchaczowi. 

Prezydent Mościcki Widzi nadewszystko wielki 
autorytet moralny i genjalnego pracownika W Pierw­
szym Prezydencie Rzeczypospolitej, Idóry kiedy Go 
Ojczyzna potrzebowała, porzucił Szwajcarję, ażeby 
pracować w Polsce na najwyższym stanowisliU, oś­
Wiadczając: "Nie byłem na froncie-niech to będzie 
moim frontem". 

~ajbardziej Ważkie słowa swoje "pośWięcił 
Prezydent MOŚCicki Marszallwwi JózefOWi Plłsudsl{ie­
mu, którego uważa _za jedną znajjaśniejszych 1 naj­
potężniejszych indyWidualności naszej epoki-. Wi­
dzi W nim "wspaniałe zjaWisko hypnotycznego pra­
wie trwałego zapatrzenia się w jeden jedyny Wielki 
cel majestat i potęgę Polski"-. 

Prezydent Rzplltej zlla Komendanta od 1894 r. 
Od t~go roku spotykają się często W Wielu miastach, 
od Londynu aż po Lwów. 

Profesor Ignacy Mościcki i Marszałek Józef 
Piłsudski jak słusznie pisze Jellenta - "doszli do 
swych stanowisk nie po szczeblach sukcesów w bru­
talnej walce o byt, nie przez zwyciestwo W wyścigu 
kapitalistycznym, nie jako zdobywcy materjalnego 
szczęścia i powodzenia, i nie jako championy w ja­
)<iejlwlwiek bądź grze losowej, siali się poprostu na­
turalną historyczną koniecznością i wyszli 'l przesz­
łości dojrzałej do urodzenia jutra, tak jak wychJdzi 
dziecko z łona miltki". 

Sądzimy, że Wiele rąk sięgnie po napisaną 
z miłością tematu broszurkę o Dostojnym Profesorze 
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Nowa Konstytucja. 
Kres chaosu prawnego w Rzeczypospolitej. 

"Po dojrzałym namyśle stwierdzam, że najważ­
niejszą rzeczą od pracy wszystkich obywateli Polski 
jest napra\\lć:l zasadniczych praw rządzących Rzeczą­
pospolitą, gdyż stanowią one podstawę dla wszystkich 
praw istniejących w Państwie. Naprawa jest koniecz­
ną, gdyż-niestety-dotąd usunąć nie można chaosu 
prawnego istniejącego w Rzeczypospolitej ... n 

Oto słowa orędzia Pana Prezydenta Rzeczypo· 
spolitej, kontrasygnowane przez ówczesnego prezesa 
rady ministrów, Marszałka Piłsudskiego, a zarządza· 
jące w dniu 29 sierpnia 1930 rozwiązanie ciał parla· 
mentarnych, sabotUjących zagadnienie naprawy lIa­
szego ustroju. 

Od tej dopiero daty, od momentu nowych wy­
borów, które wymiotły z Sejmu ówczesną większość 
antyrządową, bezpłodną a złośliwie rzucającą wciąż 
kłody pod prace czynników rządowych, od tych do­
piero dni naprawa naszego ustroju na realnym sta­
nęła gruncie. 

Dzieli nas od tego czasu okres trzech i pół 
lat. Szmat czasu dość rozległy, by obszerne i trud­
ne zagadnienie odnowy KonstytuCji rozpatrzeć wSL.ech­
stronnie, z ćalym umiarem i poczuciem odpowiedzial­
ności, by wysluchać opinji powolanych po temu czo­
łowych osobistości ze świata nauki, polityki i pracy 
państwowej, by w oparciu o doświadr.zenia własne 
i obce nadać jednolity ksztalt ustawy koniecznym 
dla przyszłośCi Państwa zmianom w ODOWiązującej 
dotąd Konstytucji. I rÓ\\Inocześnie szmat czasu dość 
rozległy, by sprawę wysuniętą na czoło zagadnień 
państwowych już w maju 1926, sprawę uznaną za naj­
Ważniejszą przez orędzie Pana Prezydenta w sierp­
niu 1930, pchnąć wreszcie zdecydowanie ku końco-
wym etapom realiLacji. . 

Tej pracy historycznej dokonał Sejm polski w 
dniu 26 stycznia b. r., uchwalając nową ustawę Kon­
stytucyjną, która wreszcie położyć ma kres .chao­
sowi prawnemu istniejącemu w Rzeczypospolitej" 
i ma uprawnić Państwo do wypełnienia wielkich sto­
jących przed niem zadań, do przezwyciężenia trud­
ności w dzisiejszym skomplikowanym splocie zagad­
nień z dziedziny gospodarczych, politycznych czy 
międzynarodowych stosunków. 

Historycznej doniosłości i państwowej wagi te­
go dnia i tych uchwał sejmowych nie przesłonią z 
pewnością zgłaszane już zastrzeżenia grup opozycyj­
nych. jakoby uchwała sejmu była w takim czy innym 
rozdźwięl<u z przepisami regulaminu czy też marco­
wej Konstytucji, Artykuł 125 obOWiązującej dotąd 
Konstytucji wymaga, by projekty zmian ustrojowych 
zapOWiadane były conajmniej na dni 15 przed wzię­
ciem ich pod obrady: klub BB zgłosił projekt swój 
do laski marszałkowskiej w dniu 6 lutego 1931 r .• 
a Więc przed trzema laty! Tenże artykuł 125 żąda. 
by projekt poparty był conajmniej przez 1/, sldadu 
Izby czyli przez 111 posłów: pod prOjektem klubu 
B. B. widnieje podpisów dwieście kilkadziesiąt! 
Uchwala o zmianie Konstytucji zapaść musi kwalifi­
kowaną Większością: w chwili ~Iosowania na sali 
było więcej, niż połowa posłów, jak tego przepis 
wymaga i uchwała zapadła nie 2/. głosów, lecz nie­
mal jednogłośnie. 

Opozycjoniści nasi wciąż jednak nie mogą 
jeszcze zrozumieć wagi dziejących się na ich oczach 
przemian, grzebiących na całym świecie wczorajsze 
prawdy i szukających nowego dla siebie wyrazu. 
W ciąż są tylko-by zacytować kilka określeń z Wiel­
kiej mowy wicemarszałka Sejmu, prof. W. Makow­
skiego - "manekinami napchanemi trocinami fraze­
sów" i zawsze, przy rozpatrywaniu naj poważniejszych 
nawet problemów, "kiedy naokoło nas dzieją się 
rzeczy Wielkie, może rozstrzyga się przyszłość Europy, 
odwołują się tylko do tego lub innego artykułu re­
gulaminu. albo oświadczają, że się wstrzymują od 

dyskusji, a co najwyżej zrzucają z siebie odpowie­
dzialność i uciekają z sali sejmowej ... " 

Samorzutne radosne manifestacje stolicy, pr.ze'· 
ciągając.e póżnym wieczorem poprzez ulice Warsza­
wy pochody, wznoszone okrzyki na cześć Państwa, 
rządu i twórców nowej Konstytucji.- były symbolem 
uczuć całego społeczeństwa polskie~o. Caly naród 
'skupla się z entuzjazmem dokoła reformy, bo Widzi 
w niem ucieleśnienie swych marzeń i roz\\oju 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Ra. 

Ustawa przeCiwpożarowa 
przeobrazi oblicze naszej wsi. 

Jedną z najWiększych pla~ i klęsk wsi naszej 
są pożary, niszczące dobytek włościanina, pozbawia­
j21ce go dachu nad głową. 

Klęska ta u nas w Polsce jest tem częstsza 
i groźniejsza, że wieś nasza jest przeważnie drew­
niana, stn.echą poluyta-i wystarczy lada nieostroż­
ność lub poprostu przypadek zaprószenia o~nia 
W jednej chacie, aby na klęskę pożaru narazić całą 
gromadę. 

Dlatego też włościaństwo nasze z wielką ul~ą 
przyjmie Wiadomość, że na jednem z ostatnich ,Po­
siedzeń rady minisłsrów uchwdlony został prOJekt 
ustawy przeciwpożarowej, mającej na celu ujedno­
stajnienie przepisów w całem Państwie i skuteczne 
przeciwdziałanie tej olbrzymiej pladze, jaką dla na­
szej wsi stanowią pożary. 

Jakie są główne postanOWienia tej nowej usta­
wy, która niebawem zostanie W czyn wprowadzona? 

Oto każda gmina będzie zobowiązana do zor­
ganizowania ochotniczej straży. Gmina zaś, licząc!! 
ponad 40.000 mieszkańców, będzie musiała utrzymy­
wać straż zawodową. Może być gmina uwolniona 
od te~o obOWiązku tylko wtedy, gdy w jej obrębie 
znajdować się będzie jakaś instytucja czy zakład 
(np. fabryka), specjalnie narażona n& pożar; zak~ad 
taki będzie musiał utrzymywać pry~atną straż ogmo­
wą, a wtedy w niektóry::h wypadkach gmina będzie 
zwolniona od tego obowiązku. Ponadto ustawa prze­
Widuje okrę~owe pogotowia pożMowe. Spieszyć one 
będą z pomocą lokalnym stmżom, gdyby r-ożar objął 
groźniejsze rozmiary i gminna straż nie mogła z nim 
się uporać. 

W ten sposób powstaje pewność, że nie bę­
dzie w całym kraju punktu, w którym ludność, W ra­
zie pożaru, pozbaWiona byłaby natychmiastowej obro­
ny i pomocy. 

Ale ustawa idzie dalej jeszcze. Oto bardzo 
często widzimy dotyc.hczas, że w ch~ili,. gdy na w~i 
wybucha pożar, ludZie często staraJą Się wykręCIĆ 
z obOWiązku współdZiałania w gaszeniu ognia, nie 
chcąc się narażać osobiŚCie na niebezpieczeństwo 
poparzenia czy okaleczenia, lękając się dostarczenia 
wozów, koni, sprzętu ratowniczego i t. d. 

Temu właśnie za\Jobie~nie skutecznie nowa 
ustawa. Przewiduje ona bowiem, że wszyscy człon­
kOWie straży pożarnych będą ubelpieczeni na wy­
padek poszwankowania zdrowia. PrzeWiduje ona 
dalej prawo pociągania wszystkich do ŚWiadczeń 
rzeczowych, a Więc np. rekWizycji środków przewo· 
zowych, inwentarza pociągowego. Za wszystkie 
straty rzeczowe, poniesione w czasie akcji zmagania 
się z pożarem, płacić będą: zakład ube~pl~czeń, 
w którem ubezpieczone było ratowane mleme, lub 
też gmina, o ile to mienie nie było ubezpieczone. 

Redakcjo "tvcia Gromadzkiego" 
wIto Zjazd Radv Powiatowej B. B. \II. R. W łowiczu, 

odbvwaJacv sle w dniu dzlsieJszvm 
\II sali RADY MIEJSKIEJ. 
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Nawet nie członkowie straży, poszwankowani pod­
czas walki z pożarem, otrzymywać będą wynagro­
dzenie z gminy. 

Tak w ogólnych zarysach przE'dstawia się rzą­
dowy projekt ustawy, który już wkrótce przeobrazi 
zupełnie na wsi chwiejne dotychczas i niejedno lite 
poczynania w kierunku zabezpieczenia mienia i ży­
cia ludzkiego, a zarazem zWalczania groźnego nie­
bezpieczeństwa pożarów. 

Wprowadzenie tej ustawy będzie niewątpliwie 
poważnym krokiem w dziedzinie podniesienia za­
równo bezpieczeństwa jak i ,poziomll kulturalnego 
wsi. Dobrze zor~anizowane i wyposażone straże 
ogniowe staną się W przyszłości skuteczną przeciw­
wagą wobec nagminnej klęski, jaką u nas były klęs­
,ki pożarów, tak często niestety trapiącę naszą wieś. 

M. 

Wzorowa wieś-Lisków. 
Wieś Lisków leży w powiecie kaliskim. Na 

1erenie tej wsi rozwinął obywatelską i twórczą dzia­
łalność miejscowy ks. proboszcz Wacław Bliziński. 
W c:hwili objęcia przez niego probostwa w roku 1900 
był Lisków biedną Wioską. 

Ludność ciemna, 870J0 analfabetów, role źle 
uprawione, drogi niedoprzebycia. Nędza wypędzała 
co roku 1/5 ludności do Prus na roIJoty. PIjaństwo, 
brak myśli o jutrze, oto cechy, które charakteryzo­
wały warunki szarego tycia miejscowej ludności. Na­
stąpiło kilkanaście lat pracv gospodarczej i społecz­
nej młodego proboszcza. Ze strony miejscowej lud­

·ności, jak i ówczesnej administraCJi rosYJskiej, napot· 
kał ks. Bliziński na ogromne trudności, a szczególnie 
ze strony tej ostatniej, Widzącf'j w jego pracy po­
czynania rewolucyjne. Po Wielu latach swej pracy 
zdołał przedewszystkiem przełamać nieufność do 
swej działalności ze strony włościan. Wytrzymał 
zwycięsko wszystkie ataki skierowane przeciwko nie­
mu i jego dziełu ze strony administracji rosyjskiej, 
11 potem niemieckie, i doczekał się wreszcie uprag­
nionej chwili odrodzenia Państwa Polskiego. Odtąd, 
znajdując zrozumienie i poparcie ze strony władz 
państwowych, rOZWinął ks. Bliziński jeszcze intensyw­
niej szą i bardziej owocną pracę nad podniesiem Lis­
kowa. 

Wzorowo przebudowany Lisków pOSiada bruko­
wane ulice, kanalizację. oś\Vietlenie elektryc.zne, mu­
rowany kościół. dom ludowy, kółko rolnicze, kasę 
Stefczylia, gimnazjum, seminarjum nauczycielskie, 
spółdzielnię rolniczo- handlową z działem spożywczym, 
piekarnię spółdZielczą, spółdzielnię budowlaną, siero­
ciniec, kąpiele ludowe, szkołę rolniczą, gdzie pro­
wadzone s4 osobne l<ursy mleczarskie, parową mle· 
czarnię spółdzielczą, straż pożarną i wiele innych 
instytucyj kulturalnych. 

Dusza się raduje na samo wspomnienie o tali 
wysoko, kulturalnie, społecznie i gospodarc2.o posta­
Wionej wsi Liskowa. Toteż z podziwem i z zazdroś­
cią patrzymy na wieś Lisków i zadajemy sobie Py­
tanie, kiedy inne wsie upodobnią się do Liskowa? 

W . Piechota. 

I{lasyfikaeja gruntów. 
Scalenie gruntów polega na tem, że po stwier­

dzeniu, ile gruntu ma każdy gospodarz w porozrzu­
canych po całym obszarze wsi kawałkach, oraz po 
ocenieniu jego ziemi na podstaWie przeprowadzonej 
\li tym celu klasyfikacji, wyznacza mu się oddzielną 
kolonję, któraby stanowiła taką wartość, co i posia­
dane dotychczas grunty. Jeśli Więc noWe kolonje 
oznacza się na podstaWie wartości, - to rzecz pro­
sta, że obszar nowej kolonji nie będzie odpOWiadał 
poprzedniemu. Będzie on Większy, jeśli uczestnik 

scalenia otrzyma nową kolonię w gruntach gorszych. 
lub mniejszy, jeśli nowowydzielone grunty są lepsze 
od I'oprzednich. DlateS!o też klasyfikacja gruntów, 
na podstaWie Idórej przeprowadza się szacunek po­
szczególnych gospodarstw, jest najważniejszą rzeczą 
i winna być prowadzona w ten sposób, aby dla ca­
łej gromady była wyraźna i zrozumiała. Musi być 
przytem prowadzona całkowicie bezstronnie i spra­
wied\i\'.'ie. Aby więc nie wywoływać niepotrzebnych 
podejrzeń, w imieniu gromady r-ada scaleniowa wy­
biera na rzeczoznaWców ludzi z pośród osób zaufa­
nych, a niezainteresowanych W scalpniu, którz, 
z geometrą lub komisarzem ziemskim stanOWią ko­
misję klasyfikacyjna. Przy jej czynnościach mogą 
być członkowie rady scaleniowej i inni gospodarze 
gromady. 

Do klasyfikacji przystępuje się po ukończeniu 
pomiarów całego obszaru scaleniowego. Wyniki 
klasyfikacji są uwidocznione na oddzielnym planie, 
który podpisuje komisja klasyfikacyjna. Plan ten 
służy za podstawę do dalszych obliczeń wartości po­
szczeS!ólnych gospodartw. 

Pc dokonaniu lilasyfikacji przystępuje się do 
oprac.Jwania szczegółowego projektu scalenia. W tym 
celu porozumiewa się z każdym uczestnikiem scale­
nia, badfljąc gdzieby każdy z nich chciał otrzymać 
kolonię, w czy jem sąsiedztWie, czy zgadza się prze­
nieść swoje budynki oraz wiele innych okoliczności, 
mającvch mieć wpływ na wyznaczenie mu kolonji. 

Szczegółowy projekt scalanych gruntów opraco­
wuje się w porozumieniu z radą scaleniową, ozna­
czając projektowane rozmies7.czenle poszczególnyc h 
gospodarstw na specjalOle w tym celu sporządzonym 
planie. Poszczególne gospodarst\\la winny mieć do­
brą figurę, dogodny dojazd, dobre warunki orki i moż­
liWie wszystkie użytki IN jednej parceli. 

Po wydzieleniu Iwlonji na gruncie, komisarz 
ziemski zwołuje zebranie ~romady i oznajmia każde­
mu, ile mial gruntl1 przeą scaleniem, a ile mu wy­
dzielono po !'.caleniu i zapytuje, czy przyjmuje 'oAoy­
dZIeloną mu l,olunje, czy nie. 

Z powyższelo1o Widać, że od dokładnego prze­
prowadzenia klasyfikacji zależy dobry wynik scalenia. 
gruntów, Na podstaWie klasyfikacji użytków rolnych, 
to jest zaliczenia ich do poszczegÓlnych klas i usta­
lenia szacunlm, wyprowadza się obliczenia, ustalając 
wartość ~ospodarstw przed scaleniem i za tę war­
tość wydziela się nowe kolonje tej samej wartości. 
Toteż na rzeczoznawców do komisji klasyfikacyj­
nej nal e ży wybierać Judzi obych i niezainteresowa­
nych, ani też krewnych, choćby jednego z uczestni­
ków SCAlenia. Pożądanem lest, by pełl\omocnicy po­
walali na rzeczoznawców ludzi, znających się na kla­
syfikacji i cieszących się ogólnem zaufaniem. 

B. Łacwi/e. 

Od RedalIcji. 

Z dniem l lutego b. r. "Życie Gromadzkie" prt.e­
staje wychodzić na powiat i miasto Kutno. Redakc;a 
"Życia KutntJskiego" postanowiła wydawać ~oie 
pismo. Życzymy Redakcji w Kutnie owocne; dzia­
łalności. 

Bezpłatne 

porady weterynaryjne 
dla rolnillów-hodowców. 

Udzielam bezpłatnie wszelkich porad w spraWie 
leczenia zwierząt. 

Na odpOWiedź proszę nadesłać znac~ek. 
Lellarz weter7narji Z. OIszaaslli - Krośniewic •• 

Proszę nadesłać dokładny opis choroby. 
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Głos Nauczycielstwa Obw. Łowickiego. 

Organ Oddziałów Powiatowych Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Kutnie, Lowiczu i Sochaczewje 

pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. w Lowiczu. 

Zdobienie sal szkolnych. 
. Z pośród różnorodnych instynldów ludzl(ich, 
Jednym z ciekawszych jest instynkt zdobienia, za­
cząwszy od zdobienia samych siebie, poprzez przed­
mioty, znajdujące się w pezpośrednim kontakcie 
z człoWiekiem, do wnętrz mieszkalnych -wszystko 
podlega zdobieniu. 

Już dzicy ludzie zdobili przedmioty codzienne­
go użytku, a.. wnętrza niejednej jaskini mają ślady 
zdobnictwa. 

Dowodzą nawet uczeni. że odzież powstała 
u człowieka nie wslmtek potrzeby, nie przed 
,imnem odziewał się człoWitk pierwc.tny w sl,ó­
ry, ale raczej dla przyozdoPienia siebie i poszczyce­
nia się przed innymi. Prawdopodobnie cecha próż­
ności w ludzkiej naturze leżąca, nie była dominują­
cą przy wytwarzaniu przedmiotów i zdobieniu ich. 
Potrzeba-f.! wielu wypadkach tworzyła i dziś tworzy 
wiele przedmiotów, idącyc.h w służ\1~ człoWiekowi, 
a zewnętrzny wygląd tychże - to n iezawsze owoc 
próżnc,ści, lecz wrodzonego u człowieka poczucia 
'pIękno. Potrze Pa tworzy samą rzecz, a zdoPieniu 
teJźe-poczucie piękna. 

~r~z z wzrostem cywilizacji rOZWija się wśród 
ludzkcscl coraz bogatsze i subtefniejsze poczucie 
piękna. To, co w pospolitym j~zyku, ~ustem nazy­
wamy, jest nic inne~o, jak wysubtelniony instynkt 
wyboru piękna i WySZUkiwanie go w prostocJe, har­
monji i symt::łrji • 

. Ni~zwykle silny jest w człOWieku popęd do 
zdoble0l8 wnętrz mieszkalnych-i słusznie . Wszal, 
czl~wiek wspól~zesny zmuszony jest Większą część 
życIa w zamkniętym budynku spędzić. Dbanie WIęC 
o wygląd mieSZkania, winna być ważną sprawą. 
_ Higiena i piękno naszego domu oddziaływa na 
nasz humor, może nas zachęcić do pracy, pozwoli 
nąm odpocząć i zaczerpnąć miłego wy tchnienia­
gdy . w pr~eciwnym razie-zniechęcić, przygnębiĆ, 
oddzlaływuJąc źle na nasze usposobienie. 

Ale przejdźmy do kwestji nas najbardziej ob­
chodzącej t. j. do zdobienia sal szkolnych. 

Dlaczego o ich wygląd dbać mamy-nie potrze­
buję udawadniać. Wychowawcze znaczenie higieny 
i pIękna i oddziaływanie na młodzież szkolną kazdy 
z nas docenia. Sala nasza na pierwszy rzut oka, 
musi mieć wygląd ładu i porządku, gdyż tyllw te 
p-ostulaty przyjmą się u naszych uczniów, które z oto­
czenia i przyzwyczajenia zaczerpnięte będą. Atmo­
sfera ładu, porządku, higieny musi być codziennym 
towarzyszem dziecka, jego środowiskiem,' które ono 
tworzy I w które Się wżywa, wówczas bez kazań 
i ciąlj!łych napomnień nauczyciela, uczniowie nasiąk­
n.ą pożądanemi przyzwyczajeniami. Wiemy jak nie· 
·wlt-Ie daje wszelka interpretacja słowna o higienie 
z zakresu kultury życia codZiennego, jak nilde są 
wyniki pogadaneł< i strofowań nauczyciela. Wybrać 
zatem należy inną drogę, przejść od słów do czynu, 
uaktywnić ucznia, co znalazło zresztą już wyraz w no· 
wym programie zajęć praktycznych. Miałam móWić 
o zdobieniu, a mÓWię o higienie. A no uważam to 
za rzecz podstaWOWą", gruntowną. l cóż, ze ucznio­
Wie pod kierunkiem nauczyciela ozdobią całe ściany. 
Jęśli podloga będzie brudna, sala duszna, sprzęty 
~niszczone-przygnębiająre wrażenie zaWsze li>ędlie 
towarzyszem teso, kto w sali' takle; przebywa. Nie 

mogę, choć żem nieWiasta, roztkliwiać się nad wy­
cinanemi kWiatuszkami o motywach ludowych, nad 
pająkami z bibuły i słomy na których Imrz będzie 
się unosił w pOWietrzu za każde m sali Wietrzeniem, 
gdy pomyślę, że na długi czas będziemy pozbaWieni 
dużych, Widnych sal, o gładkich ścianach i podłodze, 
sprzęt,ach prostych, lecz solidnych. 

Z3dne wycinane kwiatuszki nie wpłyną na este­
tyczny wygląd sal, gdzie istnieje brak higieny. Prze­
cież nikt nie zapr leczy, że froterowana podłoga jest 
nietylko higienicz.niejsza, ale irpiękniejsza od zmur· 
szałej, trudno utrzymującej czystość podłogi, jakie 
obecllie mamy. Dużo by się dało powiedzieć na te­
mat jal< pOWinno być; rozumowanie dalsze przynosi 
rozgoryczenie, w dodatlm nie celowe. Pomówmy 
lepIej co się da zrobić w naszych warunkach. Oto na­
uczyciel wraca z wakacji. Ogląda dokładnie swą 
szkołę i wysuwa wnioski, jaki ma być przeprowa­
dzony remont. 

Musi pamiętać o zepsutej klamce, braku za­
wias u okien, wycieraczkach, Wieszakach, których 
albo brak, albo uległy zniszczeniu. W czasie re­
montu pallliętać należy o wyborze odpOWiedniego 
do charakteru sali, kolorytu ścian. Zdarza się, że 
izba mala o gniotących belkach malowana jest w pre­
tensjonalne de~enie różowe czy błękitne kolory. We­
dług mnie W tych warunkach najlepiej wygląda biało 
malowany sufit i ś ciany z ciemniejszą lamperją u dołu. 
Pretensjonalne kolory ośm ieszają małą OIzką izbę 
po pier wsze-po drugie belki i niskie ŚCiany nie 
nadają s i ę do strojenia W masy kWiatów, źle wyko­
nanych z lichego materjału. Mamy JUż gładkie, biale, 
względnie per/owe ściany, przechodzimy do okna. 
Okno W prywatnym domu prawie zawsze jest przy­
strojone firankami, które jako materja nieprzezro­
czysta slużą do regulowania ŚWiatła i mają WÓ\\l czas 
cel swego istnienia. Ale są firanki przezroczyste, 
jak gaza, które wiszą bez celu. Zdjąć je? Za nic 
na świecie nie wyperswaduje pani domu, że co nie· 
celowe nie potrzebne, nie powinno znajdować się 
w domu. Ale prżecież na obronę tychże wypOWiem 
słowo przychylne. One bowiem nadają mięKkość 
domowi, stroją ściany, a Więc niech sobie wiszą, 
byle były gustowne z całością pokoju zharmonizo­
wane. Ponieważ przezroczystych firanek szkoła nie 
może pOSiadać bo i po co? (niepotrzebne) Więc 
chciano zastąpiĆ je flraneczl(ami z bibuły, piękni~ 
wyciętych w desenie. Przylepione w górnej części 
okna WiSiały delikatnie bibull<i, d-ając złudzenie ozdoby. 
Przypatrzmy się po miesiącu. Pełno kurzu. W szko· · 
le otwierać olmo trzeba co godzinę, Więc wiatr 
zdmuchuje kurl, który zostaje wchłonięty przez dzie­
cięce płuca. Często flranl(i takie nie przetrwają 
tygodnia, bo się podrą, a wówczas w klasie łajanie 
dzieci za to. że wchodząc musiały drzwi otworzyć, 
a wiatr z otwartego okna podarł firaneczki. 

. Zaniechajmy Więc bibull<owych firaneczek nie· 
celowych i niepraktycznych ozdobek. Dbajmy, b} 
okna posiadaly mocne zaWiasy, czyste szyby, odno­
wione futryny, a na parapacie ustawmy kilka doni­
czek z rc.ślinami, które dzieci chętnie hodować bf;­
dą, a przydadzą się nam często na lekcjach przyrody. 

Stół nauczyciela posiadać Winien piętno kultury 
i wygody. Zaslapy czystą bibułą czy kartonem, po­
Siadać winien wszystkIe pl lybory do pisania, by nie 
tracić czasu na szukanie tychże. Jeśli nauczyciel 
pOSiada bibljotekę uporządkowaną, stare I{Siążki op-



6 ~YCIE GROMADZKIE Nr. 5. 

rawione, by nie ule!;!ły zniszczeniu, myśli o udelw­
rowaniu ścian. 

Wiesza się na początku roku szkolnego stalych 
mieszkańców sal - portrety, których nie posiadamy 
więcej nad dwa. Rozmieścić je należy symetrycznie, 
uważając na wielkość posiadanej ściany i wzajemne 
do siebie polożenie. Poza wyluesami i litografjami 
dziel wybitniejszych malarzy, które zdobią nasze sale, 
zostaje trochę wolnego miejsca, które można zapeł­
nić wycinankami nCl)zdolniejszych uczniów. Wybie­
rać prace do powieszenia na ścianę t zeba bardzo 
ogl~dnie uważając, by posiadały naprawdę piętno 
artyzmu. Kolor, formaty .kartonu muszą być wybra­
ne i pocięte pod kierunl(\em nauczyciela. Motywy 
zdobnicze wysunięte z lekcyj robót np. grzyby, owo· 
ce, baWiące się dzieci, ptaki i wiele innych zależ­
nych od pomysłowości uczniów. Symetrja w roz­
mieszczaniu, nieprzeladowywanie zbytnie ścian, oraz 
wartość artystyczna dziecięcego obrazl<a rubi mile 
wrażenie, ale we wzorowej czystości utrzymanej sali. 

Ciągła Więc piecza nad czystością \V I<lasie, 
natychmiastowe sprzątanie sali po zajęciach praldycz­
nych, drobne reperacje przedmiotów szkolnego użyt­
ku-dokonywane wspólnie przez ucznióW i nauczy­
ciela - oto warunki estetycznego wyglądu naszych 
sal oto to-do czego sprowadza się ich zdobienie. 

Marja Szmidtówna 

W IPrawie artykułu w "ly[iu 6ruma~lkiem" 
P.i t. Ogró~ki ~ ukułoe. 

Wyżej wymieniony artykuł zainteresował mię· 
jako przewodniczącego Sekcji Towarzystwa Popie­
rania Ogrodów Szkolnych na pOWiat łOWicki. Choć 
nie lubię wdawać się w polemil<ę prasową, zmuszo­
ny jestem wyjaśnić Czytelnil<om, że artykuł nie wy­
szedł z grona Sekcji T. P. O. S. i. że VJ wielu pun· 
ktach nie zgadza się z programem Sekcji. 

Przepraszam więc nieznanego mi Autora, że 
występuję przeciW treści wyżej rrzytoczonego artykułu. 

Wydaje mi się, że arłykuł ten w sprawie ogro­
dóW szkolnych żadnej korzyści nie przyniósł, bo nie 
zawierał istotnej, rzeczowej obrony, tylko opOWiada­
nie, które pOWinno no5ić inny tytuł. 

Chcąc bowiem bronić sprawy ogródków szkol­
nych, trzeba samemu najpierw dobrze zapoznać się 
z celami i zadaniami tych ogródków, a dopiero wy­
stępować w ich obronie i \-'stępować w szranld o 
ich tworzenie. Artykuł jasno wskazuje, że w danym 
wypadku stało się w odwrotnym porządku. 

Opis wypadku otrucia dziecka rośliną trującą, 
który ma być dominującym atutem za zakładamem 
ogródków przy szkołach, a te jakoby zdolne są od 
podobnych wypadków uchronić, chybia celu. Któż 
może zagwarantować, że przy istnieniu ogrodu przy 
szlwle i nawet hodowli na poleaz roślin trujących, 
wydatek taki nie miałby miejsca. Sądzę, 1 e nikt, 
bo wypadki zawsze są możliwe, choćby nawet wszy­
scy ludzie byli uświadomieni o tych roślinach. Prze­
cież wszyscy Wiedzą, że ogień parzy, a ileż to jest 
wypadków poparzenia się od ognia. Nie znaczy to 
jednak, że nauczyciel niema uświadamiać o szkodli­
wości roślin trujących. Przeciwnie czynić to uświa­
damianie musi, tylko nie w tej formie, na jaką wska· 
zuje Autor. Roślinę dziecko musi poznawać, o ile 
t}lkO możliwe, w jej naturalne m środOWisku. l dziwi 
mię, dłaczego właśnie Autor zablania pójścia nau­
czycielowi z dziećmi pod cudzy płot dla oglądania 
żądanych roślin, skoro one właśnie lubią rość pod 
płotem i tam można doskonale je obserwować. Chy­
ba nikt tego nie wziąłby za z/e nauczycielowi. 
Zresztą program nauczania przyrody żąda takiego 
\\-/aśnie ujęcia nauki o roślinach. (Program nauki 
o przyrodzie: "Lekcje poza Idasą" str. 35). 

Zgadzam się w zupełności z Autorem, ~e og­
ródki szkolne mają znaczenie wychowawcze i nau-

kowe, tylko o wiele większe, niż to przedstawiono 
w artykule. SpraWie tej pOŚWięcono szereg prac 
poważnych sil naukowych, z I~tóremi warto się za­
poznać. Dużą także rolę w wychowaniu i nauczaniu 
pOWierzyły gromadom szl<olnym nowe programy 
szlwlne, a przedewszystliiem programy zajęć prak· 
tycznych (str. 24-26 I 41-45) i nauki o przyrodzie 
(str. 35 i 29). Nawet statut szkoły powszechnej na­
I(azuje dać młodzieży wychowanie i naukę z uwz~lęd­
nieniem potrzeb życia gospodarczego. 

Tak Więc, ogród przy szkole powszechnej iWo­
góle przy szl<ole ma być warsztatem pracy nauczy­
ciela o wielu celach, jak kształcenie charakteru i 
wychowanie, przeprowadzanie nauki różnych przed­
miotów w najmilszei i najodpowiedniejszej dla dziec­
ka formie, jak np. nauki o przyrodzie, zajęcia prak­
tyczne, przysposobienie rolnicze, rachunków, (plany, 
kosztorysy, obliczania plodów i t. p.), języka polskie­
go, (opisy prac w ogródku, opisy życia roślin, pOs.;la· 
danki o pięknie przyrody i wzbudzanie miloścI do 
Polski). Kilka tych przykładów są małym ułamkiem 
korzyści, jakie może dać ogród, umiejl}tnie kierowa­
ny, szkole powszechnej, szczególnie na wsi. 

Kończąc, I(ieruję pod adresem przyszłych ob­
rońców ogródków szkolnych prośbę, by zapisali się 
niezwłocznie do Sekcji Towarzystwa Popierania Og­
rodów Szkolnych (ŁoWicz. Biologja Seminaryjna) 
i przychodzili na nasze konferencje, a wtedy będą 
mogli owocniej wykorzystać swoje zdolności pisars-
kie. Stefan Tomaszewski. 
Wola-Zbrożkowa, dn. 15-XII 33 r. 

Własny lokal. 
Praca i dach nad głową stanOWią największ~ 

troskę każdej żywej istoty. I życie gromadzkie tez 
wymaga dla swego rozwoju wlasnego kąta. Wszel­
kie uroczystości, rocznice, obchody i wspominki naj­
lepiej się udają we własnym domu, pod swoją strze­
chą. Zrozumiał to obecny zarząd Oddziału POWiato­
wego Z. N. P. w Sochaczewie i po mozolnych za­
biegach otWiera własny lol,al organizacyjny przy 
ul. WarszaWsl<iej w SochaczeWie. 

Dnia 2 lutego r. b. odbędzie się podniosła uro­
LZyStość przenosin larów i penatów zWiązkowych do 
nowe) siedziby. PomIeszczą się tutaj biura oddziału 
powiatowego i ogniska mieiscow~\oło oraz Bibl)oteka 
Pedagogiczna i czytelnia, ldóre będą czynne dla 
publiczności we wtorki i piątki od godz. 15 do 17. 

Niech służy dobrym poczynaniom dla lepszego 
jutra. V-p. 

Oświata pozaszkolna. 
Dnia 28 z. m. odbyło się posiedzenie sekcji 

społeczno-oh- Iatowej Oddziału Powjatowe~o Z. N. P. 
W ŁOWiczu, na którem omówiono sprawy aktualne 
z OŚWiaty pozaszkolnej. 

Film "Nie damy ziemi" dla młodzieży. 
Spełniając życzenie kolegów, ~ekcja pedago­

giczna Oddziału POWiatowego l. N. P. W ŁoWiczu 
weszła w porozumienie z Dyrekcją kina 10 p. p. 
i w dniu 5 lutego (poniedziałek) o godz. 14 tej wy­
świetlony będzie f1lm dla młodzieży szkolnej p. t. 
"Nie damy ziemi". Nad program WyŚWietlone będą 
obrazy: ,,0 morzu i Pomorzu", "O życiu zWier:z.ąt 
w morzu" i "Splaw kajaków". Cena biletu od dziec­
ka 15 groszy. 

Z życia sportowego. 
Dnia 28 b. m. obrarlowala sekcja W. F. przy 

Oddz. Pow. Z. N. P. W ŁoWiczu. Omówiono spra· 
wy sportów zimowych i przygotowanie s!ę do wy­
cieczki kajakowej. Bliższe informacje podam: będą 
w okólniku do Ognisk, 
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Z T Y G O D N I A. 
Z kraju. 

*) W całej Polsce odbyły się radosne manife­
'st-dcje i pOG:hody celem uczczenia uchwalenia projek­
- tu .l<onstytucji. Ze wszystkich stron Państwa napły­
waJą na ręce marszałka Sejmu, oraz prelesa Klubu 
BBWR. Walerego Sławka liczne listy i depesze 
z wvrazami radości. 

, *) Uchw~lony przez Sejm w dniu 26 stycznia 
proJekt noweJ Konstytucji przechodzi obecnie pod 
obrady Senatu. 

*) Pan Prezydent Rzeczypospolitej pr·of. dr. Igna­
cy Mościcki przedstawił lekarzom i uczonym, zapro­
szonym na Zamek, zasady swego ostatniego wyna­
Jazl\U, który pozwoli tworzyć w lokalach miejskich 
warunki możliwie Jaknajbardziej zbliżone do warun­
ków atmosferycznych w miejscowościach wysoko­
,górskich. 

*) Dnia 4 lutego b. r .. przypada 15 żalobna rocz­
' nica inwazji czcsl{iej na Sląsk cieszyński. 

"') W Warszawie podpisano polsko-niemiecki 
łlklad o ubezpieczeniu społecznem 

*) Dnia 5 lutego min. spr. zagr• płk. Beck wy­
głosi ekspose na posiedzeniu senackiej komisji 
'spraw za~ranicznych. 

Z zagranicy. 
'0- W dniu 26 stycznia podpisany został w nie­

m~eckim min~terstwie spr. zagr. układ o nieagresji 
między Polską a Niemcami, oboWiązujący na 10 lat. 

- 0- B. prezydent Francji Gaston Ooumer~ue, 
W WYWiadzie udzielonym przedsławioielowi Paris 
Soir", oświadczył co następuje: "Naj~iększem i' pod-

• 

stawowem złem jest wypaczenie regimu parlamentar­
nego we Francji. Nie jest to żadną zasadą tego 
regimu, by parłament stale funkciopowal. Ministro­
wie stracili kontrolę swych departalllentów, nie ma 
ich nigdy w ich ministerstwach, zajęci s4 natomiast 
ustawicznemi dyskusjami w Izbie. Francja podlega 
dzisiaj dyktaturze 600 posłów, których działalności 
nikt nie sprawdza". 

-0- Dnia 27 stycznia manifestowało W Paryżu 
100.000 osób. Kilkadziesiąt osób cywilnych i 68 po­
licjantów odniosło rany w czasie walk ulicznych. 
Policja aresztoWała ogółem 400 osób. Awalltury 
powtórzyły się i następnego dnia. 

-0- Czechosłowacja odmowiła propozycji nie­
mieckiej o zawarcie paktu nieagresji, analogicznego 
do układu jaki doszedł do skutku między Polską 
i Niemcami. Rząd praski stanął na stanowisku, że 
między Czechosłowacją i Niemcami niema żadnych 
zasadniczych kwestyj spornych, którtby uzasadniały 
podobny pakt. 

-0- Manifestacje we Francji w ZWiązku z aferą 
Stawi ski ego przerzucają się już na prOWincję. 

-0- Daladier utworzył nowy rząd we Francji. 
-0- Pod biegunem zginęło 47 C)sób, biorących 

udział w eksJ:ledvcji polarnej admirała Bvrda. 
-0- Sprawą transportu węgla polskiego do Lon­

dynu zajmowała się Izba Umin. 
-0- Ambasador Stanisław Patel{ wygłosił w No­

wym Jorlm odczyt przez radjo na temat stosunl{ów 
polsko-amerykańskich . Po odczycie odegrano pol­
ski hymn 'nArodowy a następnie odbył się koncert 
muzyki polskiej . 

Z Y C I E ŁOWICKIE 
- Z okazji uchwałenia nowej Konstytucji odbył 

się dnia 27 stycznIa r. b. o godz. 19 min. 50 alarm 
miejSCOWej Straży Pożarnej. O godz. 19 min. 40 

.przed fro~tem liCZnie zebrallef,1O (90%) na Rynku 
KOŚCiuszki przed gmachem Magistratu korpusu stra­
ży, wobec zgromadzonej publiczności z burmistrzem 
p. J. ~ic~a~skim, p. insp. Kąsinowskim, p. Andrze­
Jewskim 1 mn. na czele, prezes Oddziału Powiato­
'wego Zw. Str. Poż. dyr. Edw. Biegański odczytał 
telefonogram Zarządu Główneg~ Zw. Str. Poż. R. P., 
obWieszczający radosny fakt przebudowy ustroju Pań­
stwa w myśl zasad Wielkiego Budowniczego Polski 
Marsz. J. PIłsudskiego, poczem w krótkich i dobitnych 
słowach podkreślił historyczną wagę te~o momentu 
dla mocarstwowt'go rozwoju naszego Państwa. W 
parę chwil po tern korpus straży wraz z naczelnic­
twem i prezesem złożył uroczyste przyrzeczenie 
strażackie stałej wytrwałej i ofiarnej pracy dla dobra 
Państwa i jego potęgi. Po wzniesieniu gromkich 
o~r~yków na cześć Państwa i Najwyższych Dostoj­
mko\\! Jego oraz po odegraniu przez orkiestrę stra­
żacką hymnu państwowego i ł Brygady wyruszono 
p~chodem przed gma.ch Starostwa, gdzie śród okrzy­
kow na cześć noweJ Konstytucji odegrano powtór­
nie hymn i I Brygadę. W czasie pochodu, w przer­
wach między grą orkiestry Wielokrotnie wznoszono 
okrzyki na cześć nowej Konstytucji. Pochód zakoń­
czono przy Magistracie o godz. 20 min. 55. 

, - Akademja strzelecka ku ~clczeniu Konstytucji. 
Oma 50/1 1934 r. o godz. 18-eJ odbyła się wleinie 
1~ p. p. W Łowiczu strzelecka uroczystość ku uczcze­
IIIU n.owouchwaloneJ Ko.nstytucji. Na treść uroczy­
stOŚCI złożyło SIę: zagaJenie kierownika Zarządu Po­
wiatowego Z. S. kpt. Skoczowskie~o L., następnie 

''Tef. ob. Motyliński Cz. objaśnił zasady nowej Kon-

stytucji i przemÓWienie zakończył okrzykiem na cześć 
Pana Prezydenta Rzplitej i Marsz. J. Piłsudskiego. 

Okrzyl{ trzvkrotnie powtórzono z entuzjazmem 
i mówcę nagrodzono oklaskami. Zebranie zakoń­
czyło się odczytaniem depesz hołdowniczych do P. 
Prezydenta i P. Marsz. ]. Piłsudskiego, oraz prze­
mÓWieniem Komendanta Powiatowe~o Z. S. por. Ku­
rv T. Obecność 258 osób na sali i żywy entuzja­
styczny nastrój były najlepszym dowodem zaintere-
SOWania obecnych. Bróg. 

- Nadzwyczajne Zgromadzenie Walne Ochotnicze" 
Straży Pożarnej w ŁQwiczu odlJyło się dnia 28 stycz­
nia W sali kina "Eos" pod sprężystem przewodnic­
twem p. inż. J. Czarnowskiego. Dyr. E. Biegański. 
kielujący sprawami ~traży łOWickiej od dn. 50 listo­
pada 1955 r. W zastępstWie poprzedniego Zarządl1 
Straży, jako prezes Zarządu Oddziału POWiat. Zw. 
Str. Poż., zreferował sprawozdanie z czynności swych, 
dokonanych przy współpracy członka honorowego 
Straży p. E. Balcera, inż . J. Bukowskiego, inż. F. 
StankieWicza. insp. Wl. Tomczyka i prof. Kuscha, 
za okres czasu od l. XII. 55 do 28. I. 54 r. stresz­
czających się: 1) w zapoczątkowaniu prac W 7.akre· 
sie zaopatrzenia całego obszaru miasta ŁOWicza W 
źródła wody do użytku straży przy akcji przeciWpo­
żarowej, 2) w poczynieniu przygotowań za pośred­
nictwem Związku Str. Poż. do rychłego zamówienia 
drabiny 15 metr. (trójprz~słowej) za cenę 750 zł.. 
jedynie możliwą dla ŁOWicza W obecnych warunkach~ 
3) w zorganizowaniu strażackiego klubu sportowego,. 
upraWiającego już systematyczne ćwiczenia gimna­
~tyczne i gry sportowe, oraz W przystąpieniu straży 
do P. W., 4) w urządzaniu odpraw i pogadanek 
z dziedziny technil{i i taktyki pożarn. W zWlązkll 
z alarmem grudniowym, 5) w urządzeniu na fundus~ 
Straży "Zabawy Sylwestrowej" (zysk-298 zł. 10 gr.) 
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Wszystkim Tym, którzy oddali ostatnią po­
sługę i wzięli tak liczny udział w pogrzebie 

ś.tp. 

Władysława Redo 
a W szczególności Wielebnemu ks. prefek­
towi Zawadzkiemu, który w serdecznych 
słowach uczcił nad grobem pamięć Zmar­
łego, organizacjom społecznym, przedsta­
wicielom miejscowego komitetu B.B.W.R., 
K. P. W., Z. U. K. oraz P. Władysławowi 
Jarzyńskiemu i wszystkim Kolegom i Przy­
jacIOłom z głębi serca składa podzięko-

wanie stroskana 

Zona, syn i rodzina. 

która równocześnie miała na celu zbliżenie towa­
rzyskie strażaków, podobnie jak zorganizowany przed­
tem "opłatek" (z ofIar W naturze życzliwych obywa­
teli miasta). Wysiłki kierownictwa zmierzają rów­
nież dl:) zaopatrzenia Straży w czasie najbłi~szym 
w IlydropuIty. Sprawozdanie zostało przy jętę oklas­
kami i bez dyskusji. W związku z wielostronnem 
rozszerzeniem oboWiązków strażaków w myśl nov.-e­
go statutu i celem możliwie doskonalszego przySj!o­
towania i wyszkolenia strażaków do nowych zadań 
postanowiono ustalić do pomocy Naczelnikowi Stra­
ży dwuch pomocników, nie licząc wtem gospodarza, 
który będzie pomocnikiem tr~ecim. Biorąc pod uwa­
gę warunki materjalne społeczeństwa oraz z drugiej 
strony konieczność przystąpienia do liczby członków 
popierających jak najszerszvch v: arstw obywateli mia­
sta, postanowiono ustalić wysokość składki człon­
kowskiej na 6 zł. (sześć zł.) rocznie, płatnych w ra­
tach miesięcznych po 50 ~r. Na zakończenie wy­
brano Zarząd, skład którego zostanie poda n}' w nu­
merze następnym. po ukonstytuowaniu się. 

Zasługują na uwagę fakty, że zebranie było 
nadzwyczaj liczne (około 500 osób), że po zagajeniu 
zgromadzenia wzniesiono gromkie okrzyki na cześć 
Konstytucji Styczniowej, oraz że uchwały były pow­
zięte jednomyślnie . (Dwuch druhów opuściło salę, nie 
znajdując poparcia obecnych dla SWoich urojonych 
pretensyj). 

- Wiec poselski. W dniu 2 lutego, w sali kina 
"Eos", rozpocznie się o godz. 15 wiec poselski B. 
B. W. R. PrzemaWiać będą: ViC'emarszałek Sejmu 
dr. K. Polakiewicz, poseł A. Hanebach i inni. 

- Zbiórka na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Za­
granicą odbędzie się 5 lutego. Według planów te­
gorocznych Fundusz pragnie przedewszystkiem przyjść 
z pomocą całej polskiej młodzieży zagranicą, przez 
wyposażenie jej w dobrą książkę polską oraz przez 
podtrzymanie szkolnictwa polskiego, 'W miejscowoś­
ciach najbardziej zagrożonych. W dniu zbiórki wszy­
scy powinni złożyć ofiary na Fundusz. Pamiętajmy, że 
ilość młodzieży polskiej w Wieku szkolnym wynosi 
zagranicą ponad miljon. 

- Wybór Zarządu Powiatowego Związku Rezer­
wistów. W niedzielę d. 11 b. m. o godz. 12-tej w 
sali Rady Miejskiej na Ratuszu odbędą się wybory 
Powiatov.-ego Zarządu ZWIązku Rezerwistów. Wy­
bory odbędą się w obecności przedstawicieli władz, 
administracyjnych, wojskowych, P. W. i W. F. dele­
gatów Zarządu Okręgowego ZWiązku RezerWistów 
i zaproszonych gości oraz przy udziale Zarządów 
i delegatów wszystkich Kół ZWiązku z terenu na· 
szego powiatu. Porządek dzienny zebrania przewi­
duje: zagajenie - wybór pl ezydjum - przemÓWienia 
gości-sprawozdania poszczególnych Kół-wybór Za­
rządu pOWiatowego-wolne wnioski. 

F. Andrzejewski. 

- Rocznlł Walne Zebranie członków Oddziału li­
gi Morskiej i Kolonjalnej w Łowiczu odbędzie się w 
dniu 15 lute~o b. r. (czwartek) o godz. 19 w pierw­
szym terminie i 19 m. 30 v.- drugim terminie w Sali 
Radzieckiej Magistratu z następującym porz!1dkiem 
obrad: J. Sprawozdanie kasowe. 5. Zodany orga­
nizacyjne. 4. Wybór nowego Zarządu i Komisji Re-
Wizyjnej. 5. Wo I ne Wltioski. Za Zarząd: 

Edw. Biegańslti. 
- Z harcerstwa. W dn. 1 i 2 b. m. odbędzie 

się zjazd członków drużyny starszoharcerskiej im. 
ks. P. Skargi w ŁOWiczu. Wskład tej drużyny, wcho­
dzą harcerze i harcerl{i, nietylko stale przebywający 
w Łowiczu, ale także i pracujący w innych środo­
Wiskach. 

- Budowa koszar 10 p. p. w Łowiczu. Dzięki 
energicznym staraniom dowódcy pułku pułkownika 
Krudowskiego 10 pulk piechoty otrzymuje w nadcho­
dlącym roku budżetowym kredyty na budowę pIerw­
szego bloku koszarowego. Budynek trzypiętrowy po­
wstanie na terenie ureżdżalni w koszarach im. gen, 
Szeptyckie~o frontem do ulicy Stanisławskie~o . 
Mieszkańcy Łowicza z radością pOWitają ten fakt, 
zarówno ze względu na polepszenie warunków pra­
cy swego pułku, jak i ze względu na to, że pewna 
ilość bezrobotnych znajdzif' z Wiosną zatrudnIenie. 

- Przed 20 rocznicą śmierci Chełmońskiego, 
W ZWiązku z przypadającą w dniu 6 kWietnia b. r. 
20 rocznicą śmierci Józefa ChełmońSkiego utworzył 
się w Łowiczu Komitet uczczenia pamięci genjalne­
go malarza, syna ziemi łOWickiej. Bliższe szczegóły 
w następnym numerze. 

- Bibljoteka Z. S. w Łowiczu. Zarząd Oddzia· 
łu ZWiązku StrzeleCkiego w ŁoWiczu rOZWijając swe 
prace nad szkoleniem Oddzialu, od kilim tygodni 
zbiera książki dla skompletowania bibljoteki strze­
lec\{iej . Kilkadziesiąt książek udało się już zebrać 
w drodze darOWizny od miejscowych obywateli, ro­
zumiejących zadania i korzyści pracy strzeleckiej 
dla Państwa. Ofiarodawcom Zarząd Z. S. tą dro~ą­
dziękuje i zwraca się z pro~bą o dalsze dary w po­
staci książel{ od tych, którzy nie mieli jeszcze W tym 
wypadktt możności stWierdzenia czynem swojego 
przychylnego ustosunkowania się do pracy strzelec­
kiej i jej na~tawlenia mocarstwowo - twórczego dla 
Państwa. Zarząd Oddziału Z. S . 

- Komunikat wycieczkowy. W nadchodzącą nie­
dzielę P. T. K. organIzuje wyc.leczkę na stację wzmac· 
makową telefonów międzymiastowych. Zbiórl{a ucze­
stników przed gmachem poczty o godz. 11 m. 10. 
W razie odwilży wycieczka nie odbędz.ie się. 

W wycieczce do eleldrowni VJ ubiegłą niedzie­
lę wzięło udział 11 osób. Objaśnień udzielał p. Do­
brzyński. 

- Sprostowanie. Od p. Piotra Pilichowskiego ~ 
komornika sądowego otrzymaliśmy sprostowanie, iż 
do rękopisu obwiE'szczenia, drukowanego W ostatnim 
numerze, wkradła się pomyłka. Licytacja mająca się 
odbyć w dniu 51 stycznia b. r. tycz}' się sprawy Ju­
rychima Lewina przeciwko Janowi Sztajnertowi, a nie 
Józef y Kowalskiej. 

- Nieznani sprawcy od jakiegoś czasu czy­
nią formalne spustoszenia na cmentarzu ewan­
gelickim w ŁOWiczu. Trzy pomniki rozbite, płyta 
marmurowa na jednym z grobów potłuczona, nie mó­
Wiąc o innych mniejszych uszkodzeniach czy to pom­
ników czy krzyży oraz o złośliwem wycinaniu zasa­
dzonych starannie drzewek wzdłuż alei . O tych szko­
dach zostały pOWiadomione miejscowe władze, któ­
re oświadczyły dozorOWi kościeJnem, że rozłączą od· 
nośną op1el'ę, a sprawc}' będą pociągani do odpo­
Wiedzialności i surowo I<arani. 

- Pożary. Dnia 16 stycznia b. r. we wsi JCI­
błonowo, gm. Kiernozia, W za~rodzie Wypycha Ro­
mana, wsl<utek wadliwej konstrukcji komina, wybuchł 
poźar. Spalił się dach i pułap nad domem miesz­
kalnym oraz nad oborą. 
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Tego sameSlo dnia we wsi Kuczków, gm. Łysz­
kowice, spalił się dom mieszkalny Sękaiskiego Le­
ona, oraz część rzeczy domowych. Straty wynoszą 

:3600 zl. pożar powstał z przyczyny wadliwej budowy 
komina. 

- Podpułkownik Stefan Cieślak opuszcza Łódź. 
JPpłk. Stefan Cieślak ostatnio kierownik Okrę­
gowego Urzędu P . . W. i W. F. opuszcza teren Ok. IV 
przeniesiony rozkazem M. S. Wojsk. do Stanisła­
Wowa, do jednego z tamtejszych oddziałów. 

Łódź a także ŁOWicz dotyka cios przykry i bo­
lesny, albowiem ppłk. Stefan Cieślak zżył się z tym 
terenem, a pracując w szeregu najodpowiedzialniej­
szych stanowisk w Łodzi od 1920 r. znakomicie po­
znal i potrzeoy terenu i równie pięknie ukochał 
wszelkie wysiłki jego w kierunku państwowo-twór­
czym i w kierunku współpracy z armją. 
. Ppłk. Stefak Cteś!ak, jako chorąży I Brygady 

Legjonów Józefa Pilsudskie~o W listopadzie 1918 r. 
przeprowa~zil rozbrojenie Niemców w ŁOWiczu, po­
czem z pierwszemi oddziałami wyjechał na front, od­

. znaczając się sl.eregiem mężnych wyczynów wojen­
nych. za które odznaczony zostal orderem "Virtuti 
Militari" i "Krzyżem \Valecznych" 4-rokrotnie. 

Na wiusnę 1920 r. ppłk. Cieślak przydzielony 
został do Łodzi, ooejmując tyle ważną w czasie woj­
ny placówkę jak Oddział II Sztabu. Na stanowisko 
kierownika tego oddziału p%żył pięlme zasługi dla 
Państwa i społeczeństwa, organizując między innemi 
tyle pożyteczny w 1920 r. dział propagandy państwo­
wo-wojennej. 

Na początku 1926 r. ppłk. Stefan Cieślak prze­
niesiony zostal do służby linjowej, pełniąc kolejno 
oboWiązki dowódcy bataljonu, później zastępcy do­
wódcy puUm w 28 p. S. K., a wreszcie zastępcy 
d-c}' pułku \V 51 p. S. K. Ze: stanowiska tego 
Ul r. 195J powołany został na stanowisko kierownika 
Okr. Urzędu P. W. i W. F., na które m przyczynił 
się znakomicie do ożywienia tempa i rozmachu ca­
lokształtu działalności Przysposobienia Wojsk. iWych. 
Flz. na terenie Okręgu Korpusu. Za jego to kierow­
nictwa rozpoczął się ożywiony ruch w hufcach P. W., 
zorganizowano Kola opiek społecznych nad paszcze­
góJnemi b1:ltaljonami P. W., pod jego troskliwą opie­
ką rozwinął się wspaniale odcinek P. W. konnego. 
Pele n taktu i zrozumieni:] istotnych potrzeb sportu 
i P. W. ppłk. Cieślak przycią~nąl do pracy w P. W. 
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i W. F, jak najliczniejsze sfery sportowców i protek­
toróW sportu. 

W czasie swego t>otJytu w Łod:ti ppłk. Cieślak 
brał żywy udział w pracach ZWiązku Strzeleckiego. 
piastuiąc w nim szereg mandatów. 

Jako ŚWi3tly i świadomy swych oboWiązków 
oficer-obywatel ppłk. Cieślak żywo interesował się 
wszelkiemi przejawami życia państwowo-twórczego 
na naszym odcinku, pOŚWięcając szczególną uwagę 
organizowaniu się naszej rezerwy, okazując żywe 
poparcie wszelkim wysiłkom organizacyjnym ZWiąz­
ków b. «-,ojskowych, rezerWistów, podoficerów rezer­
wy, legjonistów i peowiaków. W ciągu dłuższego 
czasu ppłk. Cieślak kierował placówką, pośrednictwa 
pracy przy ZWiązkach legjonistów i peOWiaków: dzię­
ki niezmordowanym wysiłkom i prawdziWie ojcow­
skiej opiec~ ppłk. Cieślaka wyłącznie-wielu bardzo 
b. legjonistów i peowiaków, zasłużonych w bojach 
dla Ojczyzny, uzyskało w tych ciężkich czasach kry­
zysowych pracę i zarobek. 

Ramy zainteresoWań tego zacnego człowieka 
i prawego obywatela-oficera były jak naj szersze, był 
on też jedną z naj popularniejszych pOShici świata 
wojskowego w Łodzi. Przeniesienie ppłk. Stefana 
Cieślaka na inny odcinek. nie wątpimy, róWnie 
poważny I odpOWiedZialny spoleczeńst\\oo z tere­
nu Ok. IV przyjęło z żalem i goryczą. 

Osooa ppll,. Cieślaka, pozostanie W jak najlep­
szej pamięci łodzian i łowiczan na zawsze a wie­
rzymy, że po\\oróci niezadlugo na nasz teren na in-
ne stanowisko, niemniej zaszclytne. J. W. 

- Notowanie cen ziemiopłodów. 

Pszenica. 
Zyto • 
Jęczmień. 
Owies . 
Łubin żółty . 

" niebieski 
Seradella 
Wyka . 
Pelusz!,a. 
Len . • 
Koniczyna czerwona 

" biała 
Groch wiktorja 

" 
polny . 

Warszawa 
zł. 20.75 
" 14.25 
" 13.­
" 13.-
" 11.- . 
" 6.-
" 11.- . 

" 
" " 37.- . 
" 190.- . 
" 90.-

" -.-
" 

ŁoWicz 

zł. 18.75 
" 12.75 
" 10.­
" 9.­
" 7-8.­
" 5.­
" 8-9.­
" 12.­
" 12.­
" 35.­
" 170.­
" 90.­
"22-25-
,,18-22-

ZYCIE SOCHACZEWSKIE. 
- Zarząd miasta w dniu 27 b. m. na specjał­

nem uroczystem swem pOSiedzeniu z powodu uchwa­
lenia przez Sejm nasz tak doniosłego dla życia pań­
stwowego narodu-al{tu Konstytucji, ustalającego za­
sady i podstawy tegoż życia, gruntującego władzę 
Prezydenta jako G/owy Państwa-jednomyślnie posta­
nowił, wyrażając swą głęboką radość z tego powodu 
przesłać na ręce Pana Starosty wyrazy czci i hołdu 
dla Twórców tego historycznego aktu. aka. 

- Z życia miasta, W dniu 29 zm. odoyla się 
na terenie ZWiązku Miast konferencja przy udziale 
delegatów Min. Spr. Wewnętrznych-inż. StanistaW· 
skiego i z UFZ. Wojewódzkiego inż. Giergowicza i 
prof. Pomianowskiego zaproszonego przez Zarząd 
miasta oraz prof. Radziszewskiego, inż. Konopki, 
inż. Jętkiewicza, dyr. Instytutu Wodo p. Piekarskie­
go, dyr. Zw. Miast, i burmistrza miasta p. Koperkie­
wicza W celu zasadniczego rozstrzygnięcia problemu 
pudowy Wodociągu-odnośnie kwestji budowy prowi­
zorjum jako części składowej przyszłego wodOCiągu, 
stanowiącego niejako całość bez wl~lędu przy· 
datności iJóźniejszej w stosunku do ogólnego planu 
i zadania mającego spełniać-t. j, obsłutenia całego 
miasta, jak również sposobu ujęcia wody. Na zasa­
dzie opinji geologa prof. Lewińskiego oraz własnych 

spostrzeżeń obecni wypowiedzieli się za poszukiwa­
niem wody w głębszej dolinie rzeki Bzury przy po­
mocy płytkich wierceń do głębokości 30 mtr. t. i. do 
t. zw, i/ów poznańskich, nad którymi Winny zr.aleźć 
się wodonośne żwirki. Odnośnie zaś samego pro­
blemu budowy w wyniku IE)'1ferencji, uznając 7.a ko­
nieczne opracowanie szkicu ogólnego projektu, jed. 
nomyślnie ustalono dopuszczalność Y-.' poszczególnych 
wypadkach budowę t. zw. "małego wodociągu", aże­
by umożliWić Zarządom zaopatrzenie ludności w zdro­
wą wodę do picia, co przy wymaganiu budowy ogól­
nego wodociągu W dzisiejszych trudnych warunkach 
finansowych miast naszych - byłoby przekreślęniem 
problemu, wymagającego ze względu na poprawę 
zdroWotności w miastach-załatwienia w tej uprosz­
czonej formie-uzysl{al1ia, że tak pOWiem, zbliżenia 
wody zdrowej do osiedla. 

IN wynilm konferencji Zarząd miasta zwrócił 
się do firm Inż. RychlowSl{i i Ska oraz J. Łempicki 
o zlożenie ofert, po wyborze których przystąpi bez-
zwłocznie do wierceń próonych. Koperkiewicz. 

- W dniu l·ym lutego jako w dniu Imienin Gło­
wy Państwa odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
w miejscowym kościele parafjalnym, w którem wez­
mą udział miejscowe organizacje, organizujące na-
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10. ŻYCIE GROMADZKIE Nr. 5. -----------------------------------------------------------------------------
5 lutego upłVfIJU termin fIlpłałv U rutv Pożvczkl narodoClJe). 

----------------._----------------------,------------------.... ~ stępnie pochód i okolic.znościo\\.e przemówienie z racji 
uchwalenia Konstytucji,-łącząc te dwie radosne dla 
życia narodu-chwile. aka. . 

- Zebranie organizacyjne. W dniu 51 zm. pod 
przewodnictwem p. Starosty przewodniczącego Pow. 
Komitetu P W. i W F. odbędzie się organizacyjne 
zebrani~ Komitetu w celu urządze'1ia zabawy na 
cele Komitetu. Tradycja zabawy jako reprezen­
tacyjnej i W tym roku potwierdzi się, o czem śWiad-

Korespondencja. 
P. Z. K. Łowicż. Wydrukujemy w jednym z na­

stępnych numeró~. 
" Ognisko" 2ychlin. Korespondencję należy 

przesyłać do 15utna. 

Ofiary. 
Zamiast tyczeń imieninowych dla W Pana Sta­

rosty Zdzisława Maćkowskie~o Związel{ Legjoni.stów 
Polskich Oddział w Ło\\.iczu składa w Redakcji "Zycia 
Gromadzkiego" w ŁoWiczu kwotę zł. W-na Fundusz 
Obrony Morskiej. 

Zwiqzek Legjom'stów. 
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Chcesz mieć pełen trzos -
To kup u nas los 

Nowa Kolektura 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ 

Al S O B I E S Z K A 
l. o W I C z, Marszałka P I ł:. S U D S K I E G O 50 

poleca szczęśliwe los)' do l-ej kI. 

Zrób IVlko DOCzqlek 
a bedzlesz miał majqtekl 

Obuwie 
sprzedaje i naprawia warsztat Zw. Pracy Obyw. Kobiet 

Cent przystępna. Materjał dobry. Robota Solidna. 
ŁOWicz, rynek Kilińskiego, sklep Zgoda! 

czy zainteresowanie społeczeństwa zapowiedzią balu. 
- Kancelarja notarjusza, jal{ się dowiadujemy, 

zostaje przeniesiona w najbliższym czasie do budyn­
ku przy ulicy Warszawskiej, w którym mieści się, 
Urząd Hipoteczny. Urządzenie tych dwu wzajemnie 
się uzupełniających Urzędów w jednym budynku 
uważamy za dobre rozwiązanie, ułatwiające intere­
santom załatwianie swych spraw na terenie wymie-
nionych urzędów. aka. 

TARTAK PAROWY ZA1USKÓfl}:l 
w Załuskowie gm. Iłów. 

~ __ , __ ,ł . ', 
Z dniem 2 stycznia b. r. rozpoczął przecie­
ranie drzewa z miejscowego lasu i sprzedaż 
materjału w najrozmaitszych rozmiarach i ga-

tunkach po cenach niskich. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia, 

posiada do nabycia w lesie drzewo opałowe. 

Haiu[l~iliwlla Kolektura Loterii Pań!twowei == Emila Balcera -
wł.owicz., R)'Dek Kilińskiego Nr. 12. 

~rzez kupienie szczęśliwego losu w tej Kolekturze 
luż sporo osób się wzbogaciło, zapewniając sobie 
lepszy i spokojniejszy byt. Wiadomem to jest w to-

wiczu i , dalszych okolicac h. 

Do nadchodzącej 29-ej Państwowej Loterji losy już 
są do nabycia. Nie należy zwlekać z kupieniem~ 

gdyż może zabraknąć losów, jak zwykle. 

Osobom pozamiejscowym, po zgłoszeniu listownem 
i wpłacie do P. K. O. na Nr. 60.178 należnej sumy» 

łosy wys)'lane są odwrotną pocztą. 

Cena calego losu 40, - l/S l. 20, - 1/4. J. 10 zł. 

Ciągnienie pierwszej klasy rozpocznie się 16 lutego. 

DŹWIĘKOWY 

KINO -T EATR 10 P. P. 
wyświetla w dniach od 1 do 5 lutego b. r. film p. L 

"Nie datny zietni'~-
Film ten jest rewelacyjnem unaocznieniem odWiecz­

nych praw Polski do Pomorza. 

Każdy Pola~ pOWinien go obejrzeć, aby się przekonać. 
jakiem okiem patrzy zagranica na nasze Pomorze. 

Dla młodzieży dozwolonv i zalecany. 

Kino Wojskowe 10 p. p. 
Okaziciel niniejsze.go kuponu ma prawo nabyć 
2 bilety na przedstaw. w dn. 5. II. 1934 r. 
ze zniżl<ą 50%. Tylko na pierwsze miejsce. 

~ ~ 

Redaguje: KOMITET. Redaktor odpOWiedzialny: Jan Wegner. 
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